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Winnicą Pana jest dom Izraela (Ps 80) 
 

Jezus powiedział do arcykapłanów i starszych ludu: 

Posłuchajcie innej przypowieści! Był pewien gospodarz, 

który założył winnicę. Otoczył ją murem, wykopał w niej 

tłocznię, zbudował wieżę, w końcu oddał ją w dzierżawę 

rolnikom i wyjechał. Gdy nadszedł czas zbiorów, posłał 

swoje sługi do rolników, by odebrali plon jemu należny. Ale 

rolnicy chwycili jego sługi i jednego obili, drugiego zabili, 

trzeciego zaś ukamienowali. Wtedy posłał inne sługi, więcej 

niż za pierwszym razem, lecz i z nimi tak samo postąpili. W 

końcu posłał do nich swego syna, tak sobie myśląc: Usza-

nują mojego syna. Lecz rolnicy zobaczywszy syna mówili 

do siebie: To jest dziedzic; chodźcie zabijmy go, a posią-

dziemy jego dziedzictwo. Chwyciwszy go, wyrzucili z winni-

cy i zabili. Kiedy więc właściciel winnicy przyjdzie, co uczy-

ni z owymi rolnikami? Rzekli Mu: Nędzników marnie wytra-

ci, a winnicę odda w dzierżawę innym rolnikom, takim, któ-

rzy mu będą oddawali plon we właściwej porze. Jezus im 

rzekł: Czy nigdy nie czytaliście w Piśmie: Właśnie ten ka-

mień, który odrzucili budujący, stał się głowicą węgła. Pan 

to sprawił, i jest cudem w naszych oczach. Dlatego powia-

dam wam: Królestwo Boże będzie wam zabrane, a dane 

narodowi, który wyda jego owoce.                   (Mt 21,33-43)  
 

W przypowieści o winnicy Jezus opowiada o swoim powo-
łaniu. Ufam, ze nie nadużyję porównania, ale myślę, ze Jezus 
opowiada również o mnie, o Tobie też, siostro i bracie, którzy 
czytacie te słowa. Naszą uwagę niech zwróci fakt, ze gospodarz 
z wielką troską przygotowuje winnicę: zadbał o wszystko, co 
było konieczne, aby wydawała owoce. Dowiadujemy się rów-
nież, że każdy z nas wyszedł z ręki Boga, który jak dobry Go-
spodarz, daje nam wszystko, co jest potrzebne do realizacji 
swojego powołania.  

Pytanie, czy realizuję swoje powołanie?  
Otrzymanie powołania, który jest darem Bożym, nie jest 

moją własnością. Jeżeli jest darem Bożym tzn., że do Boga na-
leży. Bóg wyposaża w dary i potrzebne łaski, aby służyły Bogu i 
ludziom. Powołanie to otrzymanie winnicy w dzierżawę. 

Historia rolników ostrzega, że pierwsze niewierności w 
powołaniu prowadzą do coraz większych upadków i prze-

stępstw, aż do całkowitej niesubordynacji i zuchwałości.  
Przeszukam w sumieniu moje niewierności powołaniu. 

Może komuś wyrządziłem lub nadal wyrządzam krzywdę nadu-
żywając władzy, stanowiska itp.?  

Bóg upomina niewiernych rolników. Obym nie zagłuszał w 
sobie głosu Boga, który pyta o owoce mojego powołania.  

Czy budują wspólnotę, jaką jest Kościół, czy też jest anty-
świadectwem? Zwrócę uwagę na moją gorliwość w powołaniu i 
porównam z pierwotną. Zastanowię się, czy gorliwość wzrosła, 
czy też zmalała. Wzorem wypełnienia powołania jest sam Jezus. 
Przyszedł do swoich, a swoi Go odrzucili. Bóg Ojciec powołał 
Go, aby głosił królestwo Boże, a Jego praca przynosiła dobre 
owoce: chorzy odzyskiwali zdrowie, niemi mowę, ślepi wzrok... . 
A oni go odrzucili. Odrzucili kamień węgielny, który stał się gło-
wicą węgła. Królestwo Boże zostało im zabrane a dane innym, 
którzy przyniosą dobre owoce. Mocne słowa, które zmuszają do 
refleksji. Jezus jest kamieniem węgielnym mojego powołania.  

Uchowaj Boże, abym Ten kamień odrzucił. W NIM będę 
szukał oparcia w chwilach zwątpienia. Jezu. Ty mnie powołałeś, 
abym przynosił dobre owoce. Stale czuwaj nade mną, abym 
zawsze i tylko przynosił dobre owoce. Amen 

Wasz brat Franciszek 
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N a  p ó ł c e  w s p o m n i e ń  

Na półce wspomnień, leży krzyżyk 

pamięci drewniane korale różańca 

zakupione na odpuście dzieciństwa 

tuż przy kapliczce MIŁOŚCI 

lśnią perły łez rozsypane po 

drodze układając się wolno 

w drogowskaz idący do Bożej 

Matki, muska twarz Anielskie pióro 

w locie – słychać „gloria” Szopki 

to znów wesele Kany... wszędzie 

dzieją się cuda... narodzenia 

życia... przetrwania... 

wszędzie cuda... 
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Zmarł prof. Bronisław Chromy – twórca jedne-
go z najbardziej znanego otoczenia ołtarzowego w 
Bielsku-Białej. Artysta, autor słynnej metaloplastyki 
z postacią Chrystusa i stacji drogi krzyżowej w biel-
skim kościele pw. Najświętszego Serca Pana Jezu-
sa, miał 92 lata.  

Ten rzeźbiarz, malarz i rysownik był twórcą dzieł 
sakralnych, m.in. postaci Chrystusa w nowohuckim ko-
ściele Arka Pana oraz wielu pomników Jana Pawła II. 

Bronisław Chromy urodził się w 1925 roku w Leń-
czach koło Lanckorony. Po ukończeniu Liceum Sztuk 
Pięknych rozpoczął studia na Akademii Sztuk Pięknych, 
gdzie w 1956 roku uzyskał dyplom. Był profesorem kra-
kowskiej ASP oraz członkiem Polskiej Akademii Umie-
jętności. 

Był wybitnym artystą rzeźbiarzem, cenionym i po-
dziwianym twórcą rzeźby monumentalnej, kameralnej, 
medalierstwa, a także malarstwa. Zrealizował wiele po-
mników i rzeźb plenerowych oraz dzieł sakralnych, któ-
re na trwałe zapisały się w polskiej historii sztuki i kultu-
ry. Przez dziesięciolecia pracy twórczej swoje dzieła 
prezentował podczas setek wernisaży, pokazów oraz 
wystaw w kraju i za granicą, z powodzeniem pełniąc 
rolę ambasadora polskiej kultury i sztuki. 

Prof. Chromy jest twórcą m.in. postaci Chrystusa 
„Ukrzyżowanie. Z życia do życia” w kościele Arka Pana 
w Krakowie-Nowej Hucie. Wykonał pomniki Jana Pawła 
II, które stoją w Leńczach, Tarnowie i Zielonkach. W 
1984 roku stworzył stacje Drogi Krzyżowej i metalopla-
stykę ołtarza z postacią Chrystusa w kościele Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w Bielsko-Białej, pieta w No-
wym Sączu-Zawadzie, a także drzwi kościoła pw. św. 
Maksymiliana Kolbego w Tarnowie i brązowe drzwi w 
kościele w Nienadówce koło Rzeszowa, poświęcone 
pomordowanym w obozach koncentracyjnych. 

Prestiżowe galerie i salony wystawowe zabiegały o 
możliwość prezentacji prac prof. Chromego – nie-
odmiennie otrzymujących znakomite recenzje krytyków 
sztuki. Jego dzieła znajdują się w zbiorach muzeów w 
Krakowie, Warszawie, Paryżu, Kopenhadze, Moskwie, 
Skopje, Helsinkach, Barcelonie, Dijon, Rawennie, Has-
selt, Bochum, Arezzo, Oświęcimiu, Katowicach i Byto-
miu oraz licznych kolekcjach prywatnych, między innymi 
w Austrii, Japonii, Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół-
nocnej oraz Kanadzie. 

Za: diecezja.bielsko.pl 

- Kubalski Michał 

i Wlazłowska Daria; 

- Brachaczek Radosław  
i Stolarczyk Kinga; 

- Glet Marcin 

i Mańczyk Anna; 

- Wójcik Grzegorz 

i Porębska Klaudia; 

- Żebrok Szymon 

i Tulec Aleksandra; 

- Zaremba Michał 

i Knobloch Elżbieta; 

- Moskal Michał 

i Brudny Monika; 

- Ezzabi Wiktor Maksymilian; 

- Janecka-Costa Alexander; 

- Kłoda Aleksander Jan; 

- Kurek Maksymilian Leszek; 

- Szeląg Witold; 

- Kołodziej Alan; 

- Salamon Filip Anatol; 

- Surma Brygida; 

- Heczko Józef; 

- Stec Karol; 

- Bukowczan Agnieszka 

- Szczepkowski Jan; 

- Błahut Anna; 

- Stec Anna; 

- Krężelok Miłosław; 

- Błahut Wilhelm; 

- Młoczek Jadwiga; 

- Michalik Ludwik; 

- Tomiczek Bogusław; 

- Tarnacka-Ziółkowska Regina; 

- Banszel Henryk; 

- Cieślar Tadeusz; 

Z ŻYCIA P ARAFI I 

w OKRESIE 

01. 07. 2017 -  30. 09. 2017 

I n t e n c j e  A p o s t o l s t w a  M o d l i t w y  -  

P a ź d z i e r n i k  

Intencja ogólna: Aby w świecie pracy wszystkim były za-
gwarantowane poszanowanie i ochrona praw, a bezrobotnym 
została dana możliwość przyczyniania się do tworzenia wspól-
nego dobra.   

 

Intencja parafialna: O rozkwit modlitwy różańcowej  
i wspólnot Róż Żywego Różańca w naszej Parafii.   

 

M o d l i t w a  d o  ś w .  K l e m e n s a  
 

Święty Klemensie, Patronie naszej Parafii,  

Bóg powołał Cię, abyś rządził Jego Kościołem,  

a przez męczeństwo potwierdził to, coś sprawował na ołtarzu. 

Prosimy Cię wspieraj nas, byśmy przez przykład Twojej wiary  

i głoszoną przez Ciebie naukę mogli podążać ku naszemu  

mistrzowi Jezusowi Chrystusowi. Amen. 

K6/4:8/ ;4;/�<4  F>4?@/A284 
 

Czy wiecie, że?... 

Papież Franciszek napisał: 
 

„Jeśli jesteśmy wierni Chrystusowi i czynimy dobro, 
możemy rozsiewać światło Bożej nadziei”.  
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różańca. W Karmelu od czasów św. Teresy, od XVI do począt-
ków XX wieku nie odmawiano Różańca takiego, jaki jest znany 
obecnie, tylko Różaniec św. Brygidy zwany też Koronką św. 
Brygidy. Św. Brygida była mistyczką i według jej objawień Matka 
Boża w chwili śmierci miała 63 lata i w tym Różańcu właśnie 
były: 3 części po 6 tajemnic, czyli 60 „Zdrowaś Maryjo” plus 3 
paciorki na początku: to dawało 63 i 7 „Ojcze nasz”, co z kolei 
oznaczało 7 radości i boleści Matki Bożej. W części radosnej na 
początku było „Niepokalane Poczęcie NMP”, a w bolesnej na 
końcu „Zdjęcie Pana Jezusa z krzyża”. Dodatkowo w części 
chwalebnej, w wersji karmelitańskiej rozważana była tajemnica: 
„Królowa i Ozdoba Karmelu”, a w wersji brygidiańskiej „Maryja 
Pośredniczka wszelkich łask”. Taki różaniec noszono przy pasie 
w Karmelu jeszcze na początku XX wieku, jednakże to nie ozna-
cza, że modlono się jeszcze Koronką św. Brygidy. Po prostu do 
tradycyjnych tajemnic dodawano dziesiątkę w jakiejś intencji. 

Jaki jest zatem różaniec, który siostry noszą obecnie? 

Przy obłóczynach, kiedy siostra dostaje habit, otrzymuje 
również różaniec, który tak jak szaty jest wykonywany w naszym 
zgromadzeniu. Siostry, które noszą tradycyjny habit taki, jak 
w Polsce, mają przy boku różaniec z koralików, dosyć duży, 
składający się z pięciu dziesiątek. Jednak siostry na wschodzie 
noszą często różaniec ze sznurka, który jest robiony na modłę 
czotek używanych od wieków w prawosławiu. Czotka, to róża-
niec zrobiony z wełny i może liczyć 33, 50 lub 100 koralików 
albo węzełków. Początkowo stosowali ją jedynie mnisi zobowią-
zani do odmówienia określonej liczby modlitewnych wezwań: 
„Panie Jezu Chryste, Synu Boży, zmiłuj się nade mną grzeszni-

S z k a p l e r z  n o ś  

n a  R ó ż a ń c u  p r o ś  

Siostra Anna, karmelitanka, opowiada o 

tajemnicy modlitwy różańcowej oraz niesamowi-

tych Łzach Matki Bożej do tworzenia różań-

ców. W blisko 210 objawieniach, Matka Boża 

pojawiała się z różańcem w dłoniach i gorąco 

zachęca do jego odmawiania.  Przy boku Siostry 

wisi duży, piękny różaniec. Czym modlitwa ró-

żańcowa jest dla Siostry i całego zgromadzenia, 

które jest zakonem kontemplacyjnym? 

Siostra Anna: Karmel jest zakonem Maryj-
nym, kult Matki Bożej był i jest obecny w nim 
zawsze. Różaniec także. Świadczą o tym pisma 
i świadectwa życia świętych Karmelu: św. Teresy 
od Jezusa, św. Jana od Krzyża, św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, czy św. Teresy z Los Andes. 
Tradycja indywidualnego modlenia się na różań-
cu była nie tylko znana, ale i żywa w zakonie od 
początku, ponieważ  Różaniec przeżywał swój 
rozkwit w XVI i XVII w., a więc w okresie odno-
wienia Karmelu przez Św. Teresę od Jezusa 
oraz św. Jana od Krzyża. Wówczas praktyka 
modlenia się na różańcu była powszechna w 
całej Europie. I choć Różaniec jest obecny w 
Karmelu od wieków, to nie jest on charaktery-
stycznym rysem zakonu, a raczej jest nim szka-
plerz. W naszych obecnych Konstytucjach mamy 
zapis, że „każda mniszka będzie oddawać osobi-
ście cześć Matce Pana przez autentyczny kult 
synowski, zwłaszcza przez odmawianie różań-
ca”. Każda z nas odmawia jedną część dziennie, 
ale osobiście w samotności, nie wspólnie. To jest 
nasz karmelitański rys, mamy powołanie pustel-
nicze. Poza Liturgią Godzin i wspólnie spędzany-
mi 2 godzinami rozmyślania, modlitw wspólnych 
jest niewiele. 

Każdy z nas widział różaniec, każdy z 
nas go ma i to pewnie nie jeden. Jednak po-
stać różańca, którą znamy dzisiaj kształtowa-
ła się przez wieki, przechodząc różne etapy. 
Czy mogłaby Siostra o tym coś powiedzieć. 

Tak, to prawda, różaniec dominikański wy-
parł wszystkie inne formy i ujednolicił wygląd 

kiem”. Liczba ta była różna i w niektórych przypadkach docho-
dziła nawet do kilku tysięcy w ciągu jednego dnia. Ten Różaniec 
nie jest podzielony na tajemnice, rozważa się w nim te słowa, 
gdyż w nich jest zawarta prawie cała tajemnica naszego zbawie-
nia.  

Ze względu na charakter życia kontemplacyjnego podej-
mują się Siostry różnych prac ręcznych, umożliwiających sku-
pienie modlitewne, zachowanie atmosfery kontemplacji i samot-
ności.  W tym także wyplatania różańców. Każdy zakon kontem-
placyjny utrzymuje się w pewnej mierze z własnej pracy, szyjąc, 
wypiekając komunikanty, tworząc różance i wiele jeszcze in-
nych. W obecnej sytuacji naszej wspólnoty, nie mamy rozwinię-
tej na dużą skalę pracy zarobkowej. Utrzymujemy się głównie 
z ofiar. Ale rzeczywiście siostry robią dużo różańców. Czasami 
na zamówienie, można je również kupić u nas na furcie. Najczę-
ściej jest to praca podczas rekreacji, czy w przerwach między 
zajęciami. Jest bardzo wiele pracy, czy to w kuchni, w pralni czy 
ogrodzie, ale u nas nie marnuje się czasu i każdą chwilę, którą 
się wygospodaruje, przeznaczamy chociażby na wyplatanie 
różańców. Oczywiście podczas rekreacji jest najlepszy mo-
ment.  

Z czego Siostry robią różańce? 

Część sióstr, wykonuje różańce z paciorków plastikowych, 
drewnianych  lub innych. Największym powodzeniem cieszą się 
różańce z nasion, które zbieramy w naszym ogrodzie. To jest 
tak zwana roślinka „łzy Hioba” albo „Łzy Matki Bożej”. Jest to 
roślina egzotyczna, ale u nas się przyjęła, osiąga ponad metr 
wysokości. Kiedy jest ciepłe lato, paciorki dojrzewa- Str. 4 
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Z  ż y c i a  p a r a f i i  

 Od pierwszego października mamy nową stronę 
parafialną. Wchodząc na poprzedni adres, zostaje-
my przekierowani na nowy. Stroną ta jeszcze jest w 
budowie, ale najświeższe wiadomości już tam są. 
Osobą odpowiedzialną za tę stronę jest Adam Bajo-
rek. 

 Na czwartkowej sesji Rady Miasta, tydzień temu, Pan 
Franciszek Korcz otrzymał decyzją ministra obrony narodowej 
A. Macierewicza nominację na stopień majora. Gratulujemy 
Panu Majorowi i życzymy ogromu satysfakcji i najlepszego 
zdrowia. 

 W minionym tygodniu przeżywaliśmy dni eucharystyczne 
- pierwszy czwartek, piątek i sobotę miesiąca. W związku z 
planowaną na sobotę akcją „Różaniec do Granic” comiesięcz-
ny obchód chorych został przeniesiony na sobotę, 14 paź-
dziernika. 

DYŻURY SPOWIEDNIKÓW W TYM TYGODNIU 

Dzień tygodnia 9. 00 - 10. 30 

poniedziałek 
wtorek 
środa 

czwartek 
piątek 

 

ks. S. Pindel 
ks. G. Kotarba 
ks. B. Golarz 

ks. T. Pietrzyk 
ks. K. Nowicki 

Dzień tygodnia 15. 00 - 16. 30 

poniedziałek 
wtorek 
środa 

czwartek 
piątek 

Dominikanie 
ks. G. Tomaszek 

Dominikanie 
Dominikanie 
ks. R. Greiff 

 

JUBILACI TYGODNIA 
 

Bronisława Żurek 

Krystyna Georg 
Kazimierz Satława 

Krystyna Rudzińska 

Kazimiera Koncewicz 
Ewa Drobik 

Krystyna Szafrańska 
Krzysztof Pokorny 
Jadwiga Niemiec 

Urszula Kasiuk 
Tadeusz Spilok 
Tadeusz Gburek 

Rozalia Zwardoń 
 

 Zacnym Jubilatom życzymy pomyślności, 
zdrowia, ogromu łask Bożych za wstawiennictwem 
Najświętszej Maryi Panny oraz radości i spokoju. 

Czy wiesz, że… 
 

...Dzień Edukacji Narodowej popularnie nazywany rów-

nież Dniem Nauczyciela to święto, które obchodzimy co 

roku 14 października?  

Upamiętnia rocznicę powstania pierwszego w naszym 
kraju ministerstwa oświaty, czyli Komisji Edukacji Narodowej 
(KEN). Inicjatorem jej powstania był król Stanisław August Po-
niatowski. Święto oświaty i polskiego szkolnictwa wyższego 
zostało ustanowione w 1972 roku. Wówczas zgodnie z postano-
wieniami Karty Praw i Obowiązków Nauczyciela nosiło nazwę 
Dnia Nauczyciela. Obecna nazwa - Dzień Edukacji Narodowej 
funkcjonuje od 1982 roku. Zgodnie z tradycją to właśnie w tym 
dniu najbardziej zaangażowanym nauczycielom i pracownikom 
oświatowym wręczane są nagrody.  

Złota myśl 
 

Uśmiech jest najprawdziwszym, kiedy jednocześnie 

uśmiechają się oczy (ks. Jan Twardowski). 

ją, są szare łezki, już z dziurkami w środku. Nie 
trzeba ich przewiercać ani lakierować, bo same w sobie są 
błyszczące. Z nich różańce bardzo ładnie wyglądają i ludzie 
chętnie właśnie te różańce przyjmują. Ojciec św. Jan Paweł II 
często modlił się na takim właśnie różańcu i nawet w trumnie 
taki różaniec miał w dłoniach. Ponadto obecnie popularne zrobi-
ły się różance ze sznurka. Ich wyplatania nauczyła nas Siostra 
z Kijowa. Przerobiłyśmy je oczywiście na wersję katolicką. Bo 
jak wspomniałam prawosławne czotki nie mają podziału na dzie-
siątki, ani krzyżyka na końcu. Robimy całe ze sznurka, albo 
wplatamy „Ojcze nasz” z paciorka. Wprawione siostry potrafią 
w ciągu godziny zrobić jeden różaniec.  

Różaniec jest jedną z najbardziej popularnych modlitw 
na świecie. Jednak powstaje pytanie, czy my umiemy się 
modlić różańcem. Jak prawidłowo powinna wyglądać modli-
twa różańcowa? 

Różaniec, to jest trudna modlitwa, i nawet św. Teresa od 
Dzieciątka Jezus mówiła, że odmawianie Różańca było dla niej 
większym trudem, niż używanie narzędzi pokutnych. Trudno 
było jej skupić umysł na rozważaniu tajemnic. Bardzo cierpiała 
z tego powodu, bo kochała Matkę Bożą i uważała, że odmawia-
nie Różańca powinno być dla niej wielką radością. W końcu 
jednak znalazła wyjście z tej sytuacji mówiąc, że „skoro Królowa 
nieba jest moją Matką, musi widzieć moją dobrą wolę i jest 
z tego zadowolona”. 

W modlitwie nie jest ważny efekt naszego zadowolenia, 
błogostanu, pokoju tylko nasza dobra wola, nasz czas poświę-
cony Bogu. Jeśli modląc się robimy wszystko, by oddalić od 
siebie rozproszenia, modlitwę wraz z trudem ofiarujemy Panu 
Bogu, to ona zawsze się Mu będzie podobać.  

Różaniec jest uważany za modlitwę kontemplacyjną, ale to 
jest taki skrót, gdyż jest to modlitwa, która prowadzi do modlitwy 
kontemplacyjnej. Modlitwa kontemplacyjna jest darem Bożym, 
jest łaską wlaną, a my możemy ją tylko przyjąć albo się tylko do 
niej przygotować. Modlitwa różańcowa przygotowuje do kontem-
placji dlatego, że jeżeli „Zdrowaś Maryjo” odmawiamy powoli 
i wypowiadamy rytmicznie słowa, pomagają  nam one oddalić 
rozpraszające myśli i tworzą jakby kanwę do medytacji. Umysł 
zatrzymuje się na rozważaniu misteriów naszego Zbawienia, 
tajemnic Jezusa i Maryi. Modlitwa różańcowa jest w rzeczywi-
stości głęboko chrystocentryczna, bo Maryja jest przezroczysta, 
nie skupia na sobie, tylko prowadzi do Jezusa Chrystusa, wpro-
wadza nas w swoją komunię z Trójca Świętą, „strefę zero” nieo-
siągalną dla żadnego stworzenia poza Niepokalaną. 

Rozmawiała Arleta Wencwel, za www.opiekun.kalisz.pl 
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